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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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K eith N e  i i  s o n ,  Strategy and Supply. The Anglo-Russian Allian
ce, 1914-1917, George Allen and Unwin, London 1984, s. XIV, 338.

Młody historyk kanadyjsk i zaw arł w  om awianej pracy podsum ow anie swych 
kilkuletn ich  badań. Podjęta w  te j książce problem atyka uwidoczniona została w 
kilku opublikow anych wcześniej przez au to ra  a rtyku łach  (m. in. w  „Canadian 
Jou rna l of H istory”).

K rąg zagadnień badanych przez N e i 1 s o n a, choć uwzględniony w  w ielu 
wcześniejszych publikacjach, nadal in te resu je  historyków. A utor ukazuje sojusz 
bry ty jsko-rosy jsk i z brytyjskiego punk tu  widzenia. Takie ujęcie pozwala na roz
w inięcie n iektórych aspektów  zagadnienia i· choć nie daje pełnego obrazu stosun
ków obu m ocarstw , zasługuje jednak  na uwagę czytelnika. Neilson sugeruje, że 
znalazł nowy sposób spojrzenia na b ry ty jską  strategię w okresie I w ojny św iato
wej. K luczem  do zrozum ienia istoty sojuszu brytyjsko-rosyjskiego jest pragnienie 
W ielkiej B rytanii, aby za wszelką cenę zwyciężyć w  tej wojnie. A utor podkreśla, 
że kształt stosunków  między W ielką B ry tan ią a Rosją był uzależniony od prze
biegu działań w ojennych. Z brytyjskiego punktu  w idzenia k ierunek  aliansu okre
ślany był przez m ilitarny w kład Rosji na rzecz zwycięskiej w ojny, a  zwłaszcza 
jej działalności na froncie wschodnim.

Chronologicznie praca skupia się na okresie od w ybuchu I w ojny św iatow ej 
do końca roku 1917. Na w stępie swoich rozw ażań autor prezen tu je  obraz Rosji, 
u trw alony w  oczach Zachodu. Jedną z konsekw encji tych w yobrażeń był stereo
typ arm ii rosyjskiej, zdolnej do nadludzkich wysiłków, z niew yczerpanym i zaso
bam i ludzkich rezerw . Magia rosyjskiego „walca parow ego” działała nadal, pom i
mo przegranej w ojny z Japonią. Jednocześnie znana ryw alizacja między Rosją a 
W ielką B ry tan ią w Azji u trzym yw ała nieprzychylne nastaw ienie Albionu wobec 
Rosji. Neilson cały pierwszy rozdział poświęca prezentacji grona osób, należących 
do cen tralnej elity  decyzyjnej W ielkiej B rytanii, a tw orzących i nadających kie
runek  aliansow i obu m ocarstw . Pomimo interesującego w stępu i rów nie cieka
wego pierwszego rozdziału dalsze części pracy przybiera ją form ę narracyjnego 
streszczenia przebiegu stosunków brytyjsko-rosyjskich , z uw zględnieniem  strony 
dyplom atycznej, ekonom icznej i m ilitarnej. Podkreślić jednocześnie należy, że 
kw estia brytyjsko-rosyjskich stosunków  gospodarczych jest uw zględniona w  sto
sunkowo w ąskim  zakresie. Doprowadzenie pracy do końca roku 1917 może w zbu
dzać pew ne zastrzeżenia. W ydaje się, że m ożna by było naw iązać jeszcze do okre
su in terw encji w  la tach  1918-1920.

A utor w ykorzystał w  swojej pracy szeroką bazę źródłową i bogatą lite ra tu rę  
przedm iotu. Większość uwzględnionych przez Neilsona m ateriałów  archiw alnych 
pochodzi z Public Record Office.

Pracę uzupełnia zestaw  podstaw owych źródeł i opracowań, w ykorzystanych 
przez au to ra  i indeks przedmiotowy.

ł i .  G.

Wojciech K o s s a k ,  Listy do żony i przyjaciół (1883-1942) t. I:
_ 1883—1907; t. II: 1908—1942, w stęp, opracowanie, przypisy K azim ierz

O l s z a ń s k i ,  W ydawnictwo L iterackie, K raków  1985, s. 847, 799, 
ilustr. |f

Pełna edycja ogromnej, rozproszonej po świecie korespondencji W ojciecha 
Kossaka byłaby zdaniem  w ydaw cy niniejszych tomów, przedsięwzięciem  niem alże 
niem ożliwym  a przy tym  niecelowym. Dlatego też K. O l s z a ń s k i  zdecydował 
się na selekcję „pozostawiając listy  najbardzie j charakterystyczne dla okresu i lu -
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dzi, a przede w szystkim  dla samego ich autora, faktograficznie istotne, a typolo
gicznie trafne  i in teresujące, zdolne przekazać w  pełni obraz tam tych lat, odbić 
konterfek ty  ludzi, oddać atm osferę, nastro je  i koloryt czasów, napięcie prądów, 
upodobań, anim ozji, sporów i w alk” (s. 5). Pom inięto zatem  te  fragm enty  kore
spondencji, k tóre zaw ierały pow tórzenia i dotyczyły spraw  uznanych przez au tora 
wyboru za n ieistotne; skreślono też dygresje i form uły okolicznościowe. Mimo iż 
w ielkie rozm iary edycji uspraw iedliw iają po części owe skróty, należy przypusz
czać, iż stosując je nie sposób było uniknąć subiektyw nych ocen; tym czasem  z u 
wag w stępnych w ynikałoby, że w ydaw ca nie był tego Ś4viadomy.

Ogółem opublikowano 1446 listów, w  tym  aż 1154 do żony artysty , M arii z 
Kisielnickich. Około 80% pochodzi ze zbiorów Insty tu tu  Sztuki PAN, pozostałe 
przechowywane są m. in. w Bibliotece PAN w K rakow ie, Ossolineum, Bibliotece 
N arodow ej i A rchiw um  Paw likow skich w  Zakopanem . S kładają się one na kro
nikę życia i twórczości jednego z najpopularniejszych polskich m alarzy przełomu 
XIX i pierwszych dziesięcioleci XX w. Zaw ierają także opinie Kossaka o jego 
m odelach i chlebodawcach — poczynając od W ilhelma II i F ranciszka Józefa, po
przez niem al całą polską arystokrację do przedstaw icieli burżuazji i inteligencji. 
W iele jest tu  również anegdot i szczegółów biograficznych o kolegach-m alarzach. 
Szczególnie cenny jest blok 416 listów pisanych z B erlina w  la tach  1895-1902, gdy 
jak  wiadom o Kossak piastow ał stanowisko nadw ornego portrecisty  i batalisty . Po
bieżne porów nanie z w ydanym i w  1971 r. „W spom nieniam i” zdaje się wskazywać, 
że relacja  spisana post factum,  z m yślą o publikacji oraz gwoli uspraw iedliw ienia 
się z zarzutów  zdrady czy tylko obojętności narodow ej, pokryw a się w  pełni z in
form acjam i i refleksjam i zaw artym i w  korespondencji, k tó ra  pow staw ała na bie
żąco i chyba w  nieznacznym  stopniu ulegała autocenzurze. W obydwu przekazach 
Kossak n ie szczędzi słów k ry tyk i pod adresem  polityki p rusk iej oraz je j autorów  
i wykonawców, a także stosunków  panujących w  kręgu berlińskiej elity. A rtysta 
nie przyjm ow ał zamówień, k tóre stanow iłyby gloryfikację niemieckiego oręża, zaś 
po zaostrzeniu się kursu  antypolskiego zrezygnował z in tra tne j posady (bezpośrednią 
przyczyną była m alborska mowa W ilhelma II).

Należy zgodzić się z w ydaw cą, że obecna edycja u ła tw i pow stanie postulow a
nej, czy naw et zapow iadanej przezeń m onografii życia i działalności artystycznej 
W ojciecha Kossaka.

A. H.

G abriela D a n i e l e  w i c  z, M aria K o p r o w s k a ,  M ieczysława 
W a l i c k a ,  Polki w  W olnym Mieście Gdańsku,  w stępem  poprzedził 
Józef B o r z y s z k o w s k i ,  W ydawnictwo M orskie, G dańsk 1985, 
s. 204, 44 ilustracje.

W poświęconych W olnemu M iastu Gdańskowi p racach  o am bicjach nauko
wych i w  publikacjach o charak terze pam iętn ikarsk im  stosunkowo rzadko wspo
mina się o działających na jego terenie Polkach. Tak np. w  dwu tom ach w ydaw 
nictw a „Czy wiesz kto to je s t?” S tanisław a Ł o z y  wśród pięćdziesięciu osób zwią
zanych z m iędzyw ojennym  G dańskiem  w ym ienia się jedynie trzy kobiety. Lukę 
tę w  pew nym  stopniu w ypełnia adresow ana do szerszego kręgu czytelników książ
ka ,.Polki w Wolnym Mieście G dańsku”.

O m aw iana praca nie zaw iera niestety  apara tu  naukowego. Ma ona też w  niem a
łym  stopniu charak ter subiektyw ny i dużo w  niej elem entów  hagiograficznych. 
W zaprezentow anych kilkudziesięciu szkicach biograficznych au tork i oparły się 
n a  relacjach  działających w  nadm otław skim  mieście Polek-gdańszczanek lub  wspo-




